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Wina, wódki, likiery nastanie poleca „ZAKUÓPANE” - Moor i Stachowicz. Akademika 24. -- 1. Sabieny 23. 


Pam Prezydent uczestniczyć 
w święcie 10-lecia 


14-TEJ DYW. PIECH. WIELKOPOLSKIEJ. 


Poznań, 20. maja. (Tel. G. P.) Dzi- 
siejszy dzień swego pobytu w Po- 
zaianiu  poświęcii p. Prezydent 
armji, biorąc udział w uroczysiem 
święcie 10-lecia 14- tej dywizji pie- 
choty wielkopolskiej, które odbyło 
się w obozie wojskowym w Biedru- 
ska, O godz. 8.45 przybył do Biedru- 
ska ks. Prymas Hiond, a nasiępnie 
p. Prezydent Rzeczypospolitej w to- 
warzystwie szefa gabinetu wojsko- 
wege, pułkownika Glogowskiego. Po 
cdobraniu raportu p. Prezydeni do- 
konał przeglądu ustawionych od- 
dziaiów wojskowych. Na zakończe- 


RE I O TY as 


SENSAGYJNA ROZPRAWA 
W KOSZYCACH. 

Praga, 20. maja. (Tel. G. P.) Jutro 
rozpocznie sę w Koszycach olbrzymi 
proces, wytoczony bandzie, złożonej 
z 19 cyganów mołdawskich, oskarżo- 
mych o cały szereg rabunków, mor- 
Jderstw i napadów, popełnionych w cią 
gu kilku lat. Rozprawa toczyć się bę- 
dzie w języku węgierskim. W związku 
z tym sensacyjnym procesem przyby- 
to do Koszyc wielu dziennikarzy za- 
granicznych, 1 
A 
UNIWERSYTETY HISZPAŃSKIE PO- 

WRÓCĄ DO NORMALNEJ PRACY, 

Madryt, 20, maja. (Tel. G, P.) 
podpisał dekret © ponownem 
szeregu zamknietych ostatnio unjwersy- 
tełów., 
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nic uroczy stości odbyla się defilada | 


caiej 14 dywizji przed p. Prezyden 
tem. Po krótkim odpoczynku p. Pre- 
ęydent wziął udział w śniadaniu, 
naslępnie w żolnierskim obiedzie. 
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- ZNAMIENNE EX POSE RYKOWA. 


Moskwa, 20. maja. (Tel. G. P.) 
Dz'ś otwarty został V-ly „a. | 
awąizkowy zjazd Rad. Przew | 
czył Kalinin. Zapowiedziane expo- 
se Rykowa ściągnęlo przedstawicieli 


$. Sercow nasienia Rukowa. 


NOWA POSTAĆ NA HORYZONCIE POLITYCZNYM SOWJETÓW. 


Moskwa, 20 maja. (Tel. G. P.) Po- 


wszechne zainteresowanie wzbudza o- | 


głoszona w dniu dzisiejszym lista no- 
wego rządu wszechrosyjskich republik 
związkowych, na czele której to listy, 
zamiast  Rykowa figuruje Śergjusz 
Iwanowicz Syrcoew, nowa postać poli- 
tyczna na politycznym horyzoncie 
Związku Sowietów.  Syrcow, liczący 
obecnie 35 lat, był studentem wydziału 


ekonomicznego w petersburskiej Poli- 
technice. Do partji "należy ed raku 
1623. Ostatnio pełnił funkcje sekreta- 
rza partji komunistycznej kraju sybe- 
ryjskiego. Wbrew oświadczeniu Kali- 
nina, zmiana na stanowisku prezyden- 
ta rządu następuje zgodnie z wcłą Ry» 
kowa. Fakt odejścia jego komentowany 
jest tem, że skłaniał się on w swoim 
czasie do prawej opozycji. 
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Barcelona, 20, maja (Tel. G, P.) 
Wczoraj wśród niezwykłego ożywienia 
odbyło się uroczysie otwascie wysiawy 
międzynarodowej. Wszystkie okręty sto- 
jące w porcie, wśród których znajdo- 
wało sję 50 okrętów wojeunych francu- 
skieh, angielskich i hiszpańskieh były 
wspaniale udekorowane, Orszak królew- 
ski witany był entuzjastycznie przez 
tłumy pubłljczności. W pałacu narodo- 
wym powitali parę królewską Prima de 


M oczysie Otwarcie m: 


wysiawy w Barci elonie. 


c 


Fi SEN 


Rivera, wszyscy ministrowie, przedsta- 
wiciele korpusu dyplomatycznego i t. d. 
przez biskupa 
ewscka udała 


Po poświęceniu wystawy 
Barcelony, rodzina króli 
się do sali tronowej, gdzie wygłosili 
przemówienia dyrcktor wystawy i bur- 
mistrz Bercelony. Z Lolejj przemaw:ał 
Primo de Rjvcra Następnie król ze świ- 
ią udał się ua balkon, skąd oświadczvł 
uroczyście, że wysława jest olwarla 
— — 


korpusu dypłomatycznego i prasy za, 
granicznej. 

Przechodząc kolejno wszystkie pań- 
stwa Rykow dłuższy czas zatrzymał 
się na Polsce, podkreślając, ze Sow]ely 
chcą z Warszawą dobrych i trwałych 
stosunków sąsiedzkich. Dalej wspom- 
nial Rykow o uczynionej kiedyś Polsce 
propozycji zawarcia paktu o nieagresji. 

Na oświadczenie Rykowa „gdyby- 
śmy się misi bić z Polską, to będzie- 
my się bili rzetelnie“, sala zarcago- 
wała oklaskami. W tym momencie 
obecny na zjeździe poseł polski Pałek 
na znak protestu cpnścił salę obrad. 

Ataki hykowa j uastrój zjazdu Śwąad 
czą, do jakiego stopnia spo/eczeń- 
stwie sowieckiem panują jeszcze nastro- 
je wojenne i jak daleko odbiegają od 
rzeczywisloścj czynione w imieniu rzą- 
du sowieckiego pokojowe cnuncjacje Li- 
twinowa, 
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ZALESKI WYJECHAL DO BUDA- 
PESZTU. 

maja. (Tel aGZE HDV 

22.15 wieczorem odje- 


MIN, 


Warszawa, 20. 
niedzielę o godz. 
che? do ludanesztu minister 
graajcznych August Zaleski, żegnany na 
dworcu przez wyższych urzędników m. 
nisterstwa spraw zagr. z podsekretarzem 
stanu Alfredem Wysockim na czele oraz 
Affaires królestwa Węgier 


Spraw zi- 


charge das 


paliasym, 
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PROGRAMOWE PRZE MÓWIENIE 


Lwów, 21. maja. 

(ip) W obydwa dni Zielonych 
Świąt odbyt się we Lwowie zjazd 
prezesów Kół B. B. W. R. z Matopol- 
ski Wschodniej, w którem uczestni- 
czyli wszyscy niemal posłowie Klu- 
tm, oraz twónca Bloku pulk. Stawek, 
który wygłosił mowę programową. 
Na zjazd przybyli wojewodowie 
trzech wojewódziw wsch, wajewo- 
da lwowski hr. Gotuchowski, woje- 
wada stanisłarwowski Nakomieczmi- 
koff-Klukowski, oraz wojew. tar- 
nooplski Muszyński. W prezydjum 
Zjazdu, który rozpoczął się w nie- 
dzielę, 19. bm. o godz. 10 rano posie 


dzeniera inauguracyjnem w sali 
Izby handlowej i przemysł, za- 
siedli: prof. Chyliński, poseł dr. 


Stroński i pos. Biluchowsiki, 

Posiedzenie otworzył puk, Sła. 
wek w obszernem przemówieniu kre 
śląc linje wytyczne : zadania Bkixu, 
a to: koordynacja rwysiilków spole- 
dzeństwa w kierunku dośrodlkowym 
łagodzenie antagonizmów i przeci- 
rwieństwm, oraz wysuwanie na pierw- 
szy plan interesu państwa. 

Mowa w kompleksie zagadnień 
poruszył także sprawę ukraińska, 
wypowiadając przekonanie, że na- 
leży dążyć do wispóipracy na terenie 
codziennego życia i szulkać drogi po 
rozumienia. 


„GAZETA PORANNA" 


w kół B. F 


TWÓRCY BLOKU PPUŁK. SŁAWKA, 


Po przemówieniach powilalnych, 
które rozpoczął wojew. Nakoniecz- 
niikoff im. 3-ch województw, zakoń- 
czono posiedzenie inauguracyjne. 

Popolmdniu w niedzielę wygłosił 
referat poseł Wojciechowski, w po- 


Trzeci Marsz 


z dnia 22. maja 1929. 


miedziatłek mówił dr. Stroński. Na 
Alkademji poselskiej w ratuszu prze 
mawiali poseł Pułakiewicz i poseł 
Wojciechowski, Zjazd uchwalił sze- 
reg rezolucyj, 


Zadwórtzański 


ZGROMADZIŁ NA STARCIE 1417 ZAWODNIKÓW. 


Lwów, 21. maja. 

Dnia 19. bm. odbył się III. Marsz 
Zadwórzański, urządzany co roku 
przez Okręg Lwowski Związku Strze- 
leckiego ku czci poległych pad Zadwó- 
rzem bohaterów. 

W sobotę dnia 18. bm. zjechały się 
drużyny zawodnicze w Zadwórzu. Do 
zawodów stanęło 109 drużyn w dwu 
zespołach, w sumie 1417 zawodników. 
Na zespół policyjno-wojskowy złożyło 
się 8 drużyn wojskowych i policyj- 
nych. W zespole strzelecko-przysposo- 
bieniowym lwią część stanowili Strzel- 
cy 89 drużyn — 1170 zawodników. 
Oprócz drużyn Okręgu Lwowskiego, 
zjechały się drużyny Okręgów: 
kowskiego, Przemyskiego, Warszaw- 
skiego, Lubelskiego i Wołyńskiego. 

W tym zespole wzięło też udział 
4 drużyny Związku Młodzieży Wiej. 
ekiej, 1-na drużyna Klubu Sportowego 


Powołanie rezerwistów 


na ćwiczenia. 


ROZKAZ MINISTRA SPRAW WOJSKOWYCH. 


Lwów, 21 maja. 

Wiadomość, podana przez jedną 
z agencji prasowych, jakoby w bieżą- 
cym roku szeregowi rezerwy nie mieli 
być powołani na ćwiczenia ze wzglę- 
dów budżetowych, okazała się, jak do- 
nieśliśmy — mylną. 

Ukazał się właśnie rozkaz ministra 
spraw wojskowych, zarządzający w ro 
ku bieżącym zwyczajne ćwiczenia sze- 
regowych rezerwy. 

Rozporządzenie niniejsze usłala 
następujące terminy powołań na ćwi- 
czenia dla poszczególnych rodzajów 
broni i służby. 

Piechota od 3 do 14 września. 

Czołgi od 10 czerwca do 20 lipca. 

Kawalerja od 1 do 20 lipca. 

Artyleria od 8 czerwca do 31 paź- 
dziernika. 

Lotnictwo od 3 czerwca do 14 wrze- 
śnia. 

Samochody 
września. 

Łączność od 5 sierpnia do 14 wrze- 
śnia. 

Służba zdrowia, intendantura i we- 
terynaryjna od 5 sierpnia do 17 wrze- 
śnią. 

Żandarmerja od 3 czerwca do 13 
lipca. 

Marynarka wojenna od 1 czerwca 
do 11 września. 

Okres trwania turnusu ćwiczeń jest 
czterotygodniowy.  Podlegający obo- 
wiązkowi odbycia ćwiczeń mogą wno- 
sić prośby do właściwej P. K. U.o 
zwolnienie ich od tego obowiązku w 
roku bież., względnie o przesunięcie 
im terminu ćwiczeń. Motywy, dla któ- 
rych przychylnie meże być potrakto- 
waną prośba petenta, są następujące: 
choroba obłożna rezerwisty, ważniej- 
sze wypadki rodziny, podróże nauko- 


od 12 sierpnia do 21 


we, oraz inne nadzwyczajne wypadki, 
których wiarygodność musi być siwier 
dzona przez odnośne władze. Prośby 
wiuny być wniesione bezposrednio do 
P. K. U., w terminie dwutygedniowym 
przed rozpoczęciem ówiczeń. 

Zwolnieniu zupełnemu od ćwiczeń 
podlegają posłowie i senatorowie, funk- 
cjonarjusze policji państwowej, oraz 
pracownicy więzienia dla dożywetnych 
w górach Ś-to Krzyskich. 

W roku bieżącym karty powołania 
rozsyłane nie będą, natomiast o rozpo- 
częciu ćwiczeń zainteresowani po- 
wiadomieni będą drogą plakatów, które 
w najbliższych dniach rozlepione będą 
na murach miasta. 


Kra- ; 


„Warszawianka“ 4 jedna 
Straży pożarnej. Z powodu nie otrzy- 
mania broni mie dopuszczono 25 dru- 
żyn strzeleckich. 

Dnia 19. bm. początek startu dru- 
żyny zespołu wojskowo-policyjnego © 
godz. 5, zaś drużyny strzelecko-przy- 
sposobieniowego o godz. 5.30. Regula- 
min „Marszu“ zezwalał na marsz w 
zwartej drużynie bez podbieganła. Do 
każdej drużyny dodawano kolarza ja- 
ko kontrolora. Warunki marszu z po- 


Zwioki 


drużysa 
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wodu deszczu fatalne. Na punktach 
kontrolnych Ostrów i Wimniki zatrzy- 
muje się każda drużyna na przymu- 
sowy odpoczynek 15-minutowy. Na 
metę pierwsza drużyna przybywa 19. 
p. p. o godz. 10.38, ostatnia mija metę 
o godz. 12 16, 
Wyniki: 
wojskowo-policyjny: 1) 21. 
p. p. Warszawa 4 godz. 57 min. 03 s., 
2) P. P. Lwów 1 4.58,08, 3) 40 p. p. 
Lwów 5,00.22, 4) 19. p. p. Lwów 
5,04.46, 5) 49. p. p. Kołomyja 5.08,16, 
6) P. P. Łuck 5.16,30. 

Zespól strzelecko-przyspscehieniowy: 
1) Źw. Strzel. Stare Sioło 5,05.26, 
2) Zw. Strzel. Kraków 5.14,17, 3) Zw. 
Strzel.  Warszawa-«Powązki  5,15.48, 
4) Zw. Strzel, Tustanowice 5.17,80, 
5) Zw. Strzel. Lublin 5.28,47, 6) Zw. 
Młodzieży Wiejskiej Lwów 1 5,37.45. 
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1. Szałasa w drodze 


do Warszawy. 


ARMJA I WŁADZE RUMUŃSKIE ODDAJA HOŁD BORATERSKIE- 
MU LOTNIKOWI. 


Dziś rano przylbyjł do tutejszego por- 
tu statek „Alesia“, wiozący na swym 
pokładzie zwłoki śp. porucznika 
Szałasa, który zginał w reku ze- 
szłym tragiemną śmiercią przy lądo- 
waniu w Bagdadzie. W poncie ze- 
brali się przedstawiciele władz cy- 
winych i wajskowych z dowódcą 
korpusu na czele, delegacje wszyst- 
kich oddziałów broni, szczegdilnie 
wojsk lotniczych, duchowieństwa 
i liczna publiczność. Po przybyciu 
statku ustarwiono na pokladzie straż 
honenewą. Dudhowieństwo ocdpra- 
wilo przy trumnie modły, poczem 
przemówił przedstawiciel wojsko- 
weści kapitan armji rumuńskiej, 
wyglaszajac przemówienie w języ- 
ku francuskim : rumuńkikim. Ofice- 
robie sztabu namuńskiego wzięli 
Irumirę na ramiona i przenieśli ją 
ze stalku do wagomu. Na trumnie 
złożono wiele wieńców i kwiatów. 
W zwiazku ze sprowadzeniem 


do Poldi zwłok śp. porucznika Sza- 


Konstanza, 20. maja. (Tel. G. P.) 
| 


Gdyby Dabajle broń nie zawiodia 


KOZŁOWSKI BIŁBY JUŻ 


Lwów, 21 maja. 
(—) Przedwczoraj niejaki Stefan 


P-bajło z Żalesia ad Niesławice pow. i 


Radziechów napadł na drodze na idą- 
cego Mikołaja Kozłowskiego w towa- 
rzystkie Wasyla Kozłowskiego.  Na- 
pastnik skierował przeciw Mikołajowi 
Kozłowskiewu nabity rewolwer i po- 
ciągnął za kurek. Na szczęście broń 


£SAOPIOWANY 


NA DRUGIM ŚWIECIE. 


nie wypaliła, z czego skorzystali ma- 

padnięci i wspólnemi siłami niebez- 

piecznego Dąbajłę nowalili na ziemię 

! i odebrali broń. 

| Aresztowany Dybajło przyznał się 
do usiłowanego morderstwa, podając 
jako przyczynę osobistą urazę do Mi- 
kołaja Kozłowskiego- 


pod zarzutem morderstwa 


USIŁOWANĄ UCIECZKĘ PRZEPŁACIŁ ŻYCIEM. 


Lwów, 21 maja. 
(—) Onegdaj wczesnym rankiem 
przod. Karol Werner i st. post. Zettner 
z posterunku w Sokolu pow. Kamionka 
Str. eskortowali do sądu w Busku Wła- 
dysława Krawczuka, podejrzanego o 
dokonanie morderstwa na osobie Mi- 


chała Handziaka. W drodze przez las 
eskortowany usiłował zbiedz w krzaki, 
a wówczas funkcjonariusze policyjni 
użyli broni. Krawczuk traficny dwoma 
kulami padł trupem.  Dochodzenia 
władz w toku. 

—— —— 


mmm a O e 


lasa, przybyli dzisiaj do Śnłatyna 
oficenawie 6 pułku lotniczego, któ- 
rzy zosiali wydelegowani iako esko: 
ta honorowa. Po krótki.a postoju w 
Śnialynie, pociąg do klórego docze- 
piony był wagon ze zwłokami, ru- 
szyi w dalszą drogę do Stanisła. 
wowa. 

W Stanisławowie na dworcu zja- 
wili się delegaci Urzędu wojewódzkie- 
go, miasta, związków i stowarzyszey 
oraz delegacje wszystkich oddziałów 
garnizonu z wieńcami i kwiatami. Or- 
kiestra odegrała Hymn Narodowy oraz 
marsze żałobne,  poczem złożono ną 
trumnie wieńce. 

We Lwowie, dokąd pociąg przybył 
o godzinie 6 popołudniu, zgromadzili 
się na dworcu reprezentanci władz 
wojskowych i cywilnych, przyczem w 
komplecie stawili się oticerowie 6 pul 
ku lotniczego. Po odegraniu przez or 
kiestrę Hymnu Narodowego i Marsza 
żałobnego, ma trumnie złożono szereg 
wspaniałych wieńców i kwiatów, 

Wagon ze zwłokami ruszy w dal: 
sz drogę ze Lwowa do Warszawy dziś 
o godz. 28.5, pociągiem osobowym 
przez Rawę Ruską e— Rejowiec. Przys 
bycie pociągu do Warszawy nastąpi 
jutro między godziną 2 a 3 popołudniu, 


ARESZTOWANIA WŚRÓD WOJ. 
SKA NA LITWIE. 

Ryga. 20 maja. (Tel. G. P) Z 
Kowna donoszą tu o nowych arcsz- 
towaniach wśród oficerów 5 pp. ko. 
wieńskiego. Jak stwierdzono 25 ofi. 
cerów i 50 żołnierzy uluzymywało 
ścisłe stosunki z organizacjami aka- 
demickiemi. 


jm 
MILJON ZŁ, DLA GŁODUJĄCEJ 
WILEŃSZCZYZNY. 
Warszawa, 20, maja, (Tel, G. P.) Ną 
jednem z ostatnich posiedzeń Rady Min, 
uchwalono nadzwyczujny kredyt 1 mi. 
ljona zł, na pomoc dla głodujacej lud: 
nosc} Wileńszczyzny. Rząd wniósł dą 
Sejmu projekt ustawy o zatwierdzeniy 
tego nadzwyczajnego kredytu 
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a sladeni barii 


„GAZETA 


azalen 


DOSIAN B 


PORANNĄ* 


[WAN 
TE 


ŚLEDZTWO OBJAŁ 

Lwów, 22. maja. 
(7) W styczniu br. donosiiśmy 
o sensacyjnem aresztowaniu w po- 
wiecie doluniańskim trzech młodzień 
ców studentów niemieckich z Berli. 


ma, któnzy objeżdżali m ejscowości 
iwe Wschodniej Małopolsce i prowa- 
dzik: podejrzaną propagandę. Mlo- 
dzieńców tych, a to: Adalberta Hal- 
ma sł. fil, Georgea Kuhnkego st. fil. 
i Waltera Herberla Franzego sł. 
praw z Bemlina odstawiono do urzę- 
«du śledczego w Stanisławowie, skąd 


wwieziono ich do więzienia sądu o- 
kręgowego. 
Prowadzone 


w Stanisławowie 


aoda wygrane w 19-ej 
Państw. Lolerii klasowej 


Losy do L ki. poleca: 
koiskura TOW. SZKOŁY Ludaw. 
1 8 L Lwów Gł. Fredry 3. 


SPECJALISTA CHORÓB PĘCHERZA, 
NEREK i DRÓG MOCZOWYCH 
Marja Liczner. 


Br. JDLJUSZ MOM ocz zez 


ord. > 15 maja jak w latach ubiegłych | OAE zwłok Mikołaj Malawski Se 
w wi li MARIA HELINA“ | strzegł na zwłokach dziecka liczne 


W TRUSKAWCU. | obrażenia na głowie, plecach, na ręce 


| 
FN po wstępnych dochodzeniach prze- 


Lwów, 21 maja. 
(—) Onegdaj zmarła nagle w Med- 
wedowcach pow. 


SĘDZIA DLA SPRAW NADZWYC ZAJINYCH P. OJAK. 


= 


liczym mordercą 7-letniej 


pasierbicy ? 


ZAGADKOWA NAGŁA ŚMIERĆ DZIECKA. 


Buczacz 7-letnia | 
DĄ dziecka nastą- | 


Śl. 3 


Eitingera pizza: 


usuwa radykalnie bez bolu uporczy 
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 
Skiad | wyrób 


Apteka M. Ettingera 
Lwów, plac Goluchowskich 


z dnia 23. a: mi tti, : «ANNA Wa 1929. 


1 SZpi 


100 wiezienia [WOUSK. 


śledztwo poczęło przybierać nieocze 
kiwane rozmiary, wykazująa że 
dzialalność aresztowanych Niem- 


a RZ 


je) 


caw byla wysoce szkodliwa dla | Požar migna w pew. 
Rzeczypospolitej Polskiej i = gą b ki 

wala teren calej Małopołski. W zwią UCZACKIM. 

zlku z tem, przedw: czoraj aresztowa - Lwów, 21. maja. 


(—) Onegdaj w nocy wybucał po- 
żar w młynie Franciszka Proroka w 
Kajdancowie pow. Buczacz. Ogień sira- 
wil młyn wraz z urządzeniom, powo- 
R szkodę w wysokości 20.000 zł. 
Jak stwierdziły dochodzenia, ogień po- 
| wstał wewnątrz młyna i prawdopodo- 
bnie zestał podiożony. Dochodzenia 
w toku. 


więzienia sądu okręgowego karnego 
we Lwowie, a dalsze Śledztwo objął 
sędzia dła spraw nadzwyczajny ch | 
p. Ojak. 


nych przewieziono pod eskorią do | 


Liczner zmarła wskutek ciężkiego n- 
szkodzenia ciala. 


Jako podejrzanego o śmiertelne po- 


bicie Marji Liczner aresztowano jej 
ojczyma Stanisława Kosiewicza, któ 


rego odstawiono do więzienia w Bu- 


i nodze, które wskazywały, że śp. Marja | 
czączu |s 


Por Lanc 


ZKASY GÓD lego 


SKRADZIONO 49.000 


4—, Z Czorlkowa donoszą nam, że 


ZŁ. W GOTÓWCE. 
tysięcy złotych, Kradzieży te] dowi: 
no bez włamania i uszkodzenia kasy, 


sprzedaży | losów |-szej Klasy 


Państwowej Loterji Klasowej w największej i najszzzęśliwszej 
koiekturze 


MADERAS T Lwów, ROR. G. 
wygrana ——— wynosi “ii 


Ponadto ogromna ilosć wielkich wygranych na ogólną, sume 
przeszło 


(o drugi 0s wygrywa! 

Ciągnienie i-ej ki już 23. i 24. b. m. 
Ceny losów: 

ćwiartka— zł. 10,— połówka — zł. 20,— cały — zł. 40.— 

Zamówienia za'aiwiamy natychniast, — prz syłając losy 

wraz z blankietem P. K. O. na przesyłkę należ;t>ści po 

odbiorze. 


Nasz zapas losów j st na wyczerpaniu , zamów więc 
jeszcze dziś! 


Wyciąć i wypełnione nadesłać! 


Karta zamówień. Po. 
DO „NADZIEJI* Lwów. Sykstnska | 3. 
Iros.ę o natychmi»stowe przesłanie nasiępujących Osów: 
. losów ćwiartek po 4.. 10— 
„. losów połówek po ZŁ 20 — 
losów całych po Zł 40— 


Należytość w sum e zł. . wygłacę bezzwłocznie blaskietem P. K. O, 
dołączonym mi przez Firmę do iosów. 


Imię i nazwisko rj £oo ORSBÓ 


Dokładny adres . 


5" 7X 
ao n eean n RL RZY WZAZZNZ ZWZ EE ZN PAT E TĘ SZTATĘS ETAT i TBD ZET WSA LISTĄ zg" 48 
CARA O a aaa aaa 
m" e ag 3 


jedynie przy pomocy dobranego klu- 
cza. Policja wysłała na miejsce wy- 
wiadowcę z psem 


onegdaj w nocy skradziono z kasy 
dyrekcji dóbr br. Lanckorońskiego - w 
Nagórzasnce pow. Czortków około 40 | 


Lwów, 21. mapi | 


PAROBKA, KTÓRY WYSZEDŁ Z DOMU NA POCZTĘ, PO LIST POLECONY. 


nie ustalono. Stwierdzono jedynie, że 
Semeniuk kilka dni przedtem udał się 
do Hłuboczka Wielkiego po ogbiór li- 
stu poleconego i więcej nie wrócii, 
Dalsze dochodzenia prowadzi Wydział 
| śledczy w Tarnopolu. 


Lwów, 21. maja. | 
(M) Z Tarnopola donoszą nam, że 
przed kiłku dniami wyłowiono w Se- 
repie chok Iwaczowa górnego zwłoki 
35-letniepo Wasyla Sememiuka z Iwa- 
czowa. Przyczyny śmierci narazie 


Posie, URKOWY Z z konnego oddziału 


PORĄSANY PRZEZ SWEGO KONIA 

Lwów, 21 maja. go, spokojny zwykle rumak, naraz za- 
(—) Wczoraj rano w koszarach po- | atakował post. Jackowskiego i ukąsił 
licji przy u.l Kazimierzowskiej wyda- | go w czoło i dolną powiękę, ciężko go 
rzył się wypadek, którego ofiarą padł | raniąc. Zawezwano Pogotowie ratun- 
posterunkowy z Oddziału konnego na- | kowe, które post. Jackowskiemu udzie- 
zwiskiem Franciszek Jackowski. Oto | liło pierwszej pomocy, poczem odwio- 
w chwili, gdy Jackowski zbliżył się | złc go do szpiłala powszechnego. 
do swego konia z zamiarem osiołłania 


-ore 


Oberwanie się chmury 


w pow. borszczowskim i brzeżańskim. 


które mieszkania oraz uniosła wiele 
przedmiotów i uszkodziła mostki. Szto 
da wynosi około 4009 zł. 

Tego samego dnia nastąpiło. ober- 
wanie się chmury w pow. brzeżań: 
skim, a powsiały ulewny deszcz wy- 
rządził znaczne szkody w polu, zmy- 
wając w niektórych miejscach doszczę» 
tnie zasiewy. 


Lwów, 21 maja. 
(—) Z Borszczowa donoszą nam, iż | 
onegdaj o godz. 4 popoł. przeciągnęła 
nad Borszczowem silna burza, która 
SFowodowała  oberwanie się chmury. 
Wezbrana woda w strumyku płyną- 
cym przez Borszczów, zamuliła zasia- 
ne ogrody i wyrządziła znaczne szko- | 
dy. Ponadto wezbrana woda zalała nie | 


Sir. 4 


„GAZETA PORANNA” 


roadway“ w Przemyśl 


— NA POMOŚCIE WAGONU, — TOM- 


„SPAL SI PANI PÓKIM DOBRY?'. — „DRYP-DRYP* I „CZŁAP-CZŁAP”. 
CIO MA POWODZENIE. — O PRZEDS STAWIENIU, ZWARJOWANEJ TRÓJ CE I PÓŁNOCY NA SANIE. — KOLA- 


Lwów, 21. maja. 
Długi, żelazny potwór dymi i sapie. 


Pasażerowie biegną wzdłuż peronu i 
wtłaczają się do wagonów. — Jakaś 
niewiasta chce się wpakować do o- 


statniago wozu, ale posługacz kolejowy 
wstrzymuje ją w zapędzie. 

— Ta tu ni wolno! 

— A dlaczego? Przecie ten pociąg 
idzi do Sądowy Wiszni — a ja właśnie 
tam jadę. 

— No to co z tego, kiedy tu siadać 
ni wolno, bo tym wozem jadą do Prze- 
myśla aktory z tyjatrem. — No, spal 
si pani, pókim dobry, bo jak mówim 
że nie można, to nie można! 

W czasie tego djalogu do wagon 
istotnie zdążali aktorzy. Przodem zpo- 
wagą kroczył pewien „pan B.“, (ale 
nie ten z „Hemara*) — za nim „dryp- 
dryp“ biegła z wdziękiem Korabiane- 
czka, dalej Zaibielska, Smereczanka, 
Krasnowiecka i Kruszelnicka. — Z da- 
leka dochodziło pompatyczne „człap- 
człag* Żytedkiego. 

Z tej mieszoniny operetkowo-bale- 
towo-dramatycznej, łatwo się domy- 
śleć, że to „Broadway”* jedzie na go- 
ścinny występ do Przemyskiego grodu. 

Przy akompamjamencie pociągowe- 
go stukotu, w aktorskich przedziałach 
zaszumiały lekkie ćlirciki, poważne 
dysputy 1 koleżeńskie gawędki. 
„Tato -Ratschka robi ostatni prze- 
gląd, czy wszystko w porządku, a Ka- 
zio Okornicki zadumał się nad zniko- 
mością tego Świata. 

Na tylnym pomoście — tak zwanej 
po polsku „platformie“, na schodkach 
siedzi Lula Petrykiewiczówna z niżej 
podpisaną, nicością, chłonąc w siebie 
urok majowego poporudnia, przepeł- 
nionego zapachem młodych, bujnych 
traw i uśmiechami żółtych kaczeń- 
ców, rozsianych bogato wśród łąk i 
moczarów. 

Ziemia z zawrotną szybkością wy- 
suwa się nam z pod stóp i w jakimś 
oszalałym mazurze ucieka e przed o- 


czu. Kłaniają się mijane ‘w drodze 
FEJLETON „GAZ, POR“, z 22 V, 1929. 


ANDRE DE LORDE, 


ŻONOBÓ JCA. 


Claude Bardin siedział w śwjątecz: 
dym stroju na ławie oskarżonych i bacz 
nie śledził przebieg rozprawy, 

Był to stary, barczysty chłop; z po- 
marszczooej jego twarzy błyszczała para 
bystrych oczu; rysy jego świadczyły o 
chytroścj tego człowieka. 

Odpowiadał na pytania  przewodni- 
czącego głosem cichym, ale stanowczym, 
Nigdy nie patrzał w twarz tego, który 
go o co pytał; plecy jego były stale zgję- 
te nie tyle pod wpływem staroścj, ile ra- 
czej z chęcj nie zwracania możliwie na 
siebie uwagj. 

Był oskarżony o morderstwo żony, 
wykonane w sposób tąk wyrafinowany, 
że proces wzbudzjł powszechne zaintere- 
sowanie, 

Dowodu winy jednak prokurator nie 
zdołał przeprowadzić; możną było w roz 


majty sposób jnterpretować fakty, po- 
przedzające zbrodnię, 
Claude Bardin wyznał, że nakłonił 


swą żonę, aby wspólnie z njm popełniła 
samobójstwo, Wspólnie poczynili przy- 
gołowanja. Ona  pozatykała szmatami 
szczeliny w drzwiach i oknach izby, on 
zaś zapalił w piecu, zamknąwszy przed- 
tem szczelnie luft. Drzwiczki pieca zo- 
stawł otwarte.. 

Potem położył się z żona do łóżka, 
by oczekiwać śmierci, 


CJA I „DAJ GAZU“! 
dmzeiwa, tańczą uciesznie przydrożne 
słupy telegraficzne i semafory, wyra- 
stają nagle i znikają wzgórza, iosy, 
strumyki. 
Świat jest słoneczny, piękny — đu- 
sze nabrzmiewają radością życia, któ- 
ra wybucha w wesołych krakowiacz- 
kach i tęsknych pieśniach cygań- 
skich — jest nam dobrze, więc drze- 
my się „na calego", 
Godziny mijają szybko — wkrótce 
pozdrawia nas San, wita Przemyśl, 
Genio Kalinowski i Ignaś Stahl. 
— Jest już późno, więc po szybko 
połkniętej porcji kawy z ciastkami w 
przydrożnej cukierni „Lwowskiej, z 
zapłaceniem był wielki kram, bo nikt 
nie chciał fumdować), spieszymy dote- 
atru. Za kulisami największe powodze- 
nie ma Tomcio — co chwila któraś z 
kobiet krzyczy na całe gardło: „Tom- 


ciu! Chodź do mnie!“ — Tomciu, cze- 
kam! — Kochanie! Ja muszę być 
pierwsza! Tomciu — Tomciu — To- 
meczku!“. 


— Proszę tylko nie myśleć, że te 
nawoływnia mają na celu coś zdroż- 
nego * broń Boże! — Tomcio, to prze- 
cierz nasz mistrz, który jednem arty- 
stycznem pociągnięciem grzebyczka i 
żelazka z najokropniego „łba czyni 
zachwycającą głowinę. 

Przedstawienie idzie składnie, przy 
szczelnie wypełnionej sali i rzęsistych 


Lwów, 22. maja. 
(—) Kasiarze twowscy odnieśli 
(przedwczoraj po dluższej przerwie 
znaczny sukces. Oto dokonali on. 
wiłamania do biura Towarzystwa 
Handlowego Warsza wsko-Luckiego 


ogląd nia 
w APOLLO 


Lecz zan.m stracił przytomność, zuo- 
był się Claude Bardin na tyle siły, by 
dowlec się do okna, wycjągnąć szmatę 
i przez szczelinę wdychać świeże po- 
wietrze, 

Potem rozbił szybę ; wołał o pomoc; 
było jednak zapóźno; żona jego już 
zmarła... 

Oto kwestją było teraz, czy ten spo- 
sób postępowania był 2 góry przezeń po- 
stąnowiony, czy też w ostatniej chwili 
dopiero obudził się w chłopie instynkt 
samozachowawczy, 

Świadkowie określali go jako sknerę, 
który żałował wprost swej żonje chleba, 

Oślepła ona przed niejakim czasem 
i nie mogła więcej pracować, Claude 
Bardin nje cieszył się we wsi dobrą re- 
putacją, ale o jnstynkta zbrodnicze nikt 
go nie posądał, 

— Czy zdawał pan sobie sprawę 
pytał przewodniczący — że pańska żona 
jest nieuleczalnie chora? 

— Tak jest, Lekarz oświadczył, że 
stracjła raz na zawsze wzrok. Nie mogła 
więcej pracować... 

— Sądził pan zatem, że lepjej pozbyć 
się darmozjąda, . 

— Byłem dla niej zawsze dobrym 
mężem, Starałem się, by jej było dobrze. 
Kupowałem lekarstwa Ale życie takie 
stało się dla nas njeznośne. Wobec te- 
go wpadliśmy na pomysł, by popełnić 
samobójstwo. 

— A kto wpadł na ten pomysł? 

— Ja, Często powtarzałem: „To musj 
się skończyć, tak dalej żyć nie możemy“. 
1 pewnego dnja oną powiedziała mi: 


Włamanie kasowe w Rynku 


Os'atnia s»orobacss | „KANDYBALMI BO KOŁWABU ` 
„POKUSY ŻYCIA” 


z dnia 22. maja 1929 


l. 


oklaskach, Seudecznej, miłej, reagują- 
cej cudownie, na każdy szczegół gry — 
Publiczności przemyskiej. 

Po przedstawieniu wszyscy idą do 
„City“ na kolację — tylko zwarjowa- 
na trójka (Luja P., Przystawski i ia) 
uparła się, że popiymie łódką na mały 
spacer. 

Idziemy wzdłuż wybrzeża — wszy- 
stkie łodzie pozamykane na łańcuch, 
nie możemy znaleźć ani jednej swo- 
bodnej. Noc jest cicha, duszna, po- 
chmurna — zjawia się jakiś „uprzej- 
my drab“, pyta, czego szukamy i ofia- 
rowuje swą pomoc. — Prowadzi nas 
coraz dalej — w mrokach nocy znika- 
ją kontury miasta — tylko jasno świe- 
cąca tarcza ratuszowego zegara zdale- 
ka nad nami lekko czuwa, „trema“ 
wyrywa komuś drżący szept: „może 
lepiej mie iść dalej — a nuż to jaki 
„złodziejaszek'.. Ale strach wnet się 
rozwiera, bo „uprzejmy drab“ wskazu- 
je nam śpiącą na brzegu wielką łódkę 
— spycha ją na wodę — siadamy i 
cicho, cichutko, żeby nas nikt nie spo- 
strzegł, płyniemy po ciepłej, czarnej 
wodzie, "rozjaśnionej tylko gdzienieg- 
dzie odbiciem nadbrzeżnych latarni. 

Rozmarzenie wkrada się na dno 
łódki i zarzuca na nas we sieci. — Bi- 
je północ — głębokie dźwięki zegara 
budzą wyobraźnię. Pod jej wpływem 
zdajs nam się, że wody Sanu tajemni- 


UWIEŃCZONE ŁUPEM W KWOCIE 8.500 ZŁ. 


Rynek 24 i po rozbiciu kasy werthei 
mowskiej skradli gotówkę w kwocie 
8.500 zł. Rano na miejsce wlaman.a 
przybyli fumkcjonarjusze policyjni, 
którzy widrożyli dochodzenia. 


na look JĄ 

ia PLANTE 

Wi li podwójny progzam 
Zniżki ważne 


opuszczaj nuuc, wspólnie sunOnCZ- 
my z tem marnem życiem“, 

— Proszę opowjedzieć, co się stało, 
gdy pan uszczelnił izbę, napalił w piecu 
i położył się obok swej żony, 

— Przysjęgam, że chciałem z nią um 
rzeć.. Ale gdy zmiarkowałem, że śmierć 
nadchodzi, dowlokłem się do okna. 
Chciałem je otworzyć, panie sędzio, ale 
nie miałem na to sjły. Zdołałem tylko 
wywlec szmatę, którą szpara była za- 
tkana  Cjężko oddechałem; do płuc na- 
pływało mi świeże powietrze, Potem 
wybiłem szybę. Ale było zapóżno Ach, 
moja biedna stara.. I ja miałbym ją za- 
mordować? To nieprawda, panie sędzio, 
to nieprawda. Więcej nie mam nic do po 
wiedzenia, 

Mimo różnych pytań, jakie mu sta- 
wiano, nje zmienił Claud Bardin swego 
zcznanja, Napróżno starał się prokura- 
tor wplątać go w sprzeczności Odpowie- 
dzi chłopa były takie same, jak wtedy, 
kiedy stanął po raz pierwszy przed sę- 
dzją śledczym, 

Po prżesłuchaniu świadków zabrał 
głos prokurator. Ośwjadczył, że wobec 
nieprzenikmionej tajemnicy, przesłania- 
jącej całe zajście, nje może domagać się 
skazania. Potem zwrócjł się do oskarżo- 
nego ze słowami: 

— (laude Bardin! Ustawy nasze nie 
pozwalają w pewnych wypadkach wy- 
mierzać kary, Ale zmarli samj karzą 
swych morderców. Jeśli pan jest winjen 
zbrodni, nie: umknie pan kary, Pozosta- 
wjam pana wyrokowi własnego sumie- 
nja. W swem sercu znajdzie pan kata, 
który nie użyczy panu spokoiu į radości 


„je 


- Nr. 8865 


czo szepczą opowieści o rusałkach i 
najadach. 

Od czasu do czasu błyskawice roz- 
jaśniają niebo i zapalają czarną taflę 
wody — wydaje nam się wtedy, że na 
jedno mgnienie sekundy otwierają stę 
bramy fal, ukazując dno jakiejś zaklę- 
tej rzeki z bajki, pełnej żywego srebra, 
krwawych rubinów i zielonych szma 
ragdów... 

Późno już było. — Żegnamy „u- 
przejmego draba“ i wracamy do reszty 
towarzystwa. 

Kolacja gwarna i wesoła — nikt 
się nie spieszy, bo pociąg odchodzi do- 
piero o trzeciej rano. 

W poszukiwaniu naszego wagonu. 
który specjalnie dla nas odstawiono 
na ślepy tor, brodzimy znowu w cie- 
mnościach. — Na szczęście niebieskie 
światełko zawiadamia: tu! 
Wchodzimy i lokujemy się gdzie i 
jak kto może. Gasimy światło i próbu- 
jemy spać. — Mój sąsiad z gornego 
łóżka podśpiewuje: : 

„A jeśli nie idzie ci odrazu — Daj 
gazu — gazu daj!'. 

Usypiająca myśl podchwytuje sło- 


wa i sennie powtarza: „daj gazu — 
gazu daj.. 
Wtem — «wo to?! Najwyraźniej 


czuję w ustach metaliczny posmak, a 
w nosie przykrą woń gazu. Pukam w 
górne łóżko: 

— Tadziu, gaz! — A Tadzio zno- 
wu zaczyna ryczeć: 

„A jeśli nie idzie ci odrazu — daj 
gazu! gazu daj!”. 

Ależ nie „gazu daj”, tylko „tutaj 
czuć gaz!“. — Chwilę trwa nieporo- 
zumienie, wreszcie Tadzio bada sytu- 
ację i okazuje się, że gasząc światłó 
ktoś niedokładnie zakręcił kurek. Je- 
szcze mała godzinka, a cały „Broad- 
way“ byłby wrócił „pod gazem“ i to, 
co gorsza, nie alkoholowym, ale świetl- 
nym. 

Lecz wszystko jest dobre, co siędo- 
brze kończy. — W blaskach szarzeją- 
cego dnia „Broadway“ usypia w twar- 
dych ramionach zmęczenia. 

Irena Ładosiówna. 


POPIERAJCIE 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIE- . 
RZĘTAMI! 
ZAPISUJCIE SIĘ 
NA CZŁONKÓW, ABY ULŻYĆ DOLI 
ZWIERZĘCEJ! 


oi 


ski sen; żyć będzie pan wśród strasz- 
nych mąk, aż wyzwołj pana śmierć lub 
wyznanie winy, 

To nieoczekiwane przemówienie przy 
jęła sala głuchem milczeniem. 

Adwokat Claude Bardina zrzekł sję 
dłuższego przemówienia i polecił oskar- 


żonego poczuciu sprawiedliwości sę- 
dzjów. 
W kilka minut potem ogłosił prze- 


wodniczący: 
— Nje winien... wolny. , 
W oczach Bardina zabłysnęło jakby 
Światło: -anj jeden muskuł jego twarzy 
jednak nie drgnął. 


Tego samego wieczoru przybył do 
małej stacyjki, z której przed dwoma 
miesiącamj dwaj żandarmi wywieźli go 
do miasta. 

W ciemności nocy szedł przez wieś, 

Csałupa jego znajdowała sję na koń- 
cu wsi, na uboczu. 

Gdy otworzył drzwj, uczuł zaduch, 
panujący we wnętrzu izby, której okna 
od dwóch miesięcy nie były otwierane. 

Bardin otworzył okna, zapaljł wy pie- 
cu, zszedł do pjwnicy į wyniósł flaszkę 
wina i szynkę, która się tam na pułapie 
suszyła, Uczuwał potrzebę picja i jedze- 
nia; miało mu to pomóc w walce z zjm- 
nem i samotnością, 

Na dworze wiatr jęczał żałośnie... 

Claude wypił drugą flaszkę, wziął do 
ręki lampę i ' udał się na piąterko, do 
izdebkj, w której stałe z żoną sypiał 

Nagle wiatr zgasił lampę. Zapalił ją 
po raz drugi i począł gwizdać; chciał w 
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Ze sportu. 


Lwów, 21. maja. 

Lechja stanowczę nie ma szczę- 
ścia, Nie dość, że po dwudziestupięciu 
latach ogólnie cenionej pracy zmuszo- 
ną jest korzystać z gościny zaprzyja- 
źnionych twoarzyst, jak na dobitek 
złego sprzysięgły się jeszcze moce nie- 
bieskie, by zacnym Lechitom zepsuć 
radosne chwile. Dokuczliwy deszcz, 
padający przez całą sobotę, nie ustał 
również w niedzielę. Ciężkie, olowiane 
chmury, szaruga przypominająca ra- 
czej jesień niż wiosnę, nie była odpo- 
wiedniem tłem dla jubileuszowego na- 
stroju. Złe warunki atmosferyczne od- 
biły się również ujemnie na stronie 
sportowej imprezy. Rozmokłe, miękkie 
boisko, śliska piłka stawiały graczy 
przed trudnem zadaniem, niemniej je- 


„GAZETA PORANNA” 


USZO! 


dnak był to dobry trening, który przy- 
da się w przyszłości. .Niepogoda wpły- 
nęła naturalnie ujemnie na frekwen- 
oję pubiiczności, a szkoda, ponieważ 
zawody były interesujące i mimo cięż- 
kich warunków stały na dobrym po- 
ziomie. 

Ze względu na to, że właściwa u- 
roczystość jubilenszowa odbędzie się 
dopiero w niedzielę, 26. bra. w czasie 
Akademiji, ograniczono się w niedzie- 
lẹ jedynie do krótkich pewinszowań. 
W czasie przerwy pomiędzy zawodami 
Lechja-Czarni i Gechie Karlin+Pogoń 
przywitał gości wiceprezes Lechii p. 
płk. Gigei, poczem reprezentanci Zwią- 
ków i Klubów złożyli Jubilatowi ży- 
czenia wraz ze skromnymi upomin- 
kami, 


Czarni -- Lechja 3:3 (1:2) 


Lechja: Lachowicz, Bregula, O- 
racz, Węgier, Wasiawicz, Malec, Ce- 
gielski, Rusiecki, Cżudżak, Kruk, Do- 
miczek. 

Czarni: Winnicki, Chmielowski, O 
lejniczak, Ozajst, Witkowski, Piłat I., 
Piłat II, Reyman, Nastula, Sawka, 
Rumpler. 

Wynik remisowy Lechji z Czarny- 
mi, - grającymi za wyjątkiem Winni- 
ckiego i Rumplera, w pełnym ligowym 
składzie, był do pewnego stopnia sen- 
sacją, tembardziej, że naogół odpo- 
wiadał przebiegowi gry: Przed pauzą 
mieki Czarni przewagę i. w czasie tym 
uzyskali prowadzenie, po przerwie o- 
braz się zmienił, Lechici byli stroną a- 
takującą i uzyskali nawet prowadze- 
nie. W ostatniej minucie Czarni zdo- 
lali wyrównać i wynik ustalono na 
3:3. Inna rzecz, że z pomocą przy- 


SENSACJĄ we LWOWIE 


będzie wznowienie słynnego arcyfilmu 

CHATA WUJA TOMA. 

Już wkrótce w kinie „APOLLO“, 
ten sposób przed sobą samym wykazać, 
że jest zupełnie spokojny, 

Po raz pierwszy zobaczył znowu miej 
sce. w którem zaszła katastrofa. 

Stanął przed łóżkiem, na które przed 
dwoma miesiącamj położył się obok żo- 
ny, aby umrzeć... 

W ubraniu legł teraz na łóżku, uga- 
sjł lampę i popądł w głęboki sen. 

Nagle obudził się Miał wrażenie, 
jakby czyjaś ręka dotknęła się go. U- 
siadł na łóżku, drżąc na całem ciele 
próbował wzrokiem przeniknąć ciem- 
ności, 

Czoło jego pokryły krople 
potu. 

„Zmarli sami karzą“ — przypomnia- 
ły mu się słowa prokuratora. 

Chciał znowu zapalić lampę, ale nie 
miał odwagi ruszyć się z miejsca, 

Siedział więc czas jakjś na łóżku. Na 
dworze wył pies; wichr huczał; zdało 
mu się, że słyszy jęki.. 

Ktoś puka o szyby okna... „Łaski“ 
— krzyknął: przeżegnał sję. 

Zamknął oczy.. 

Gdy je znowu otworzył, ujrzał żonę, 
siedzącą obok niego na łóżku i wpatru- 
jącą się w niego. Twarz jej była sina, o- 
czy jej błyszczały jak fosfor. „Łaski!“ 
— krzyknął po raz drugi. 


zimnego 


Ale stara nje ruszała się.. wciąż tyl- 
ko weń wpatrywała się.. 
Wtedy zeskoczył z łóżka, wypadł z 


izby i pobiegł do ogrodu. 


Następnego poranku przechodnie uj- 
rzek, starego Claude Bardina, wiszącego 
na gruszy, rosnącej obok  parkanu o- 


grodu. 


‘s " m 


szedł Lechii do pewnego stopnia 
skrócony o 15 minut czas zawodów, 
lepsza komdycja i wytrzymałość po- 
zwoliłyby prawdopodobnie Czarnym 
zapewnić sobie w tym okresie zwycię- 


Cechie Karin- 


Cechie Karlin: Andrejkov, Smejkal, ! 


Stverak, Sykora, Cepelak, Kratky, 
Buchner, Pelener, Borecky, Vopazil, 
Nussbauer. 

Pogoń: Albański, Mauer, Pasierbie- 


Deutschman, 
Pras, Sza- 


wicz, Hanke, Fichtel, 
Słonecki, Kuchar, Mauer, 
bakiewicz. 

Zawody powyższe miały interesn- 
jący, żywy przebieg, a fakt, że Pogoń 
nie przegrała — jak tego ogólnie o- 
czekiwano — z różnicą kilku bramek, 
nie świadczy bynajmniej o słabej for- 
mie. gości, którzy zaprezentawali się 
dobrze, a ped wzyłędem technicznym 
nie ustępują napewñe żadnej z na- 
szych ligowych drużyn. 

Tempo błyo, mimo ciężkiego tere- 
nu, szubkie, akcje usławicznie się 
zmieńiały. Goście prascy hołdowali 
ogólnie dzisiaj przyjętemu systemowi 
gry, obliczonej na zdobycie terenu. 
Pociągnięcia ich nie miały finezji wy- 
sokiej szkoły wiedeńskiej z dawno 
przebrzmiałych lat, niemniej jednak 
szły w kierunku zapewniającym naj- 
prędzej realny efekt. Dobrej grze w 
polu nie odpowiadało wykańczanie 
pod bramką, szczególnie, gdy chodzi- 
ło o strzał. W napadzie ispiej przed- 
stawiała się strona lewa, w pomocy 
wybijał się Cepelak, obrona silna, e- 
nergiczna i szybka, wykazała też do- 
bry, pewny wykop. Doskonale spisy- 
wał się bramkarz, który miał sporo 
pracy i dzięki dabrej orjentacji wykla- 
rował niejedną, ciężką sytuację. 

Pogoń, mimo przegranej, sprawiła 
zwolennikom swym przyjemną nie- 
spodziankę. Wynik bowiem  bynaj- 
mniej nie odpowiadał przebiegowi gry 
i ewent. zwycięstwo gospodarzy na pe- 
wne nie byłoby niesprawiedliwością. 

Przed pauzą miała Pogoń nad prze- 
ciwnikiem znaczną przewagę, a po 
przerwie, gdy Gechie był bardziej ata- 
kującą stroną, potrafili Lwowianie 
wyrobić sobie sporo dogodnych sytu- 
acyj, których atak jednak nie wyko- 
rzystał W napadzie najlepszym gra- 
czem był tym razem Szabakiewicz, 
który Znalazł się nareszcie znów na 


z dnia 22. maja 1929. 


stwo, tembardziej, że :zespół Jubilata 
wykazywał już pewue zmęczenie. 

Czarnym nie odpowiadało śliskie 
boisko. Mimo wielu efektownych mo- 
mentów miał napad liczne słabe chwi- 
le, szczególnie po przerwie. W okresie 

| tym Czarnym nic jakeć się nie uda- 
wało, tembardziej, że Lechja rozani- 

| mowana sukcesem grała bardzo am- 
bitnie i rachliwie. 

Lechja pozostawiła po sobie dobre 
wrażenie, to też trudno zrozumieć sła- 
bą jej pozycię w tabeli mistrzowskiej. 
Kombinacyjna gra trójki napadu rzu- 
cała się wprost w oczy. Bardzo dobrze 
trzymał się również średkowy pomos 


cnik, któremu dzielnie sekundowali 
boczni. Słabiej wypadła gra obroń- 
ców, którym śliska piłka sprawiała 


wiele kłopotu. Naogół jednak powinna 
Lechja przy racjonalnym treningu ode- 
grać w klasie swej roważniejszą rolę. 
Bramki dla Czarnych zdobyli: Na- 
stula 2, Witkowski 1, dla Lechii Gżu- 

| dżak, Kruk, Rusiecki. Sędziował p. 
| Krejcarek, 
| 


4 
Pogoń 1:0 (1:0) 
właściwej swej pozycji (lewe skrzydło). 
| Trójee środkowej brak zgrania, a prze- 
| dewszystkiem strzałów. Jest to stano= 
wczo wielka wada, której bynajmniej 
nie naprawia dobra gra w polu, Mau- 
rer kieruje napadem spokojnie, chwi- 
lami nawet zbyt spokojnie, nieco 


Lechiji 
postaci wyniku remisowego z Pogo- 
nią. Wynik ten zasługuje tembar - 
dziej na uwagę, że Pogoń wystąpila 
w pełnym składzie i jedynie po 
przerwie miejsce Fichtla zajął Hera 
merling. Zauważyć przylem należy. 
że drużyna Jubilata polrafita nic- 
tylko ulrzymać przez cały czas grę 
otwanig, alle też przed pauwzą maia 
ckresy przewagi. Doskonały rezul- 
iat zawodów mają Lechici do za- 
widzięczenia przedewszystkiem wiel 
kiej ambicji i zapałowi, a dalej wca 
le dchrej grze napadu, którego trój - 
ka środkowa zdobywała się na efek. 
towne i precyzyjne pociągnięcia. — 
Również pomoc odpow edziała cal. 
kawicie swemu zadaniu, wspierając 
skutecznie zarówno pierwsza lin ję, 
jak i obronę, która w sicsunku da 
niedzieli również się poprawiła. 
Gra Pogoni wypadła wczoraj dla 
cdmiany bardzo blado. Nie dop:sy- 


Fichtel i Hanke byli aż nadto w'- 
dcczn*e przemęczeri meczem z C>? 
chie Karlin, jedynie jeszcze Deulsch 


| 
| 


Drugi dzień turnieju przymiósł | ze swych obowiązków. 
ponowrie piękny sukces w | 


man wywiązywał się zadowałająco * 


większa ruchliwość i enerpia wvdałaby 
napewne lepsze owoce. Pras wykazuje 
lekki pociąg do egoizmu, natomiast 
Wacek gra jak zwykle za dwóch, 
dzięki czemu brak mu często w decy- 
dującym momencie tchu i siły. Debiut 
Słoneckiego ani nie zachwycił, ani też 
rozczarował, Ma on  bezprzecznie 
wielką rutynę i doświadczenie, o ile 
dopisze fizycznie nie będzie gorszym 
od wieln innych skrzydłowych, uwija- 
jących się po lwowskich boiskach. 

W pomocy pienwsze skrzypce zier- 
żył Denutschmann, który miał też 
mnóstwo roboty. Fichtel i Hanke rów- 
nież odpowiedzieli swemu zadanim 
Gra obrony wypadła lepiej, niż w o- 
statnich czasach. Zwracał na siehie 
uwagę Mauer, który mimo kontuzji 
zdołał wykazać znaczną poprawę. 
Drugi z rzędu występ Pasierbiewicza 
wypadi lepiej, niż pierwszy, Ma on 
bezsprzecznie „zacięcie na obrońcę, 
należałoby go jednak odpowiednia 
technicznie „ociosać". Albański zbyt- 
nio się nie przemęczał, niemniej jed- 
nak kilkakrotnie bardzo efektownie 
interwenjował. Radzilibyśmy mu w 
przyszłości jednak nie zapuszczać się 
w wózkowania, lecz przy obronie no- 
gą — o ile już nie da się inaczej — 
nałychmiast niłkę wykopywać i to 
możliwie na skrzydła, 

Bramka dla Cechie padła w 40-e) 
minucie przed pauzą ze strzału prawo- 
skrzydłowego. Sędziował do przerwy 
p. Grabowski, po pauzie p. Kurzweil. 


N. S. 


Lechja - Pogoń 2:2 (1:1) 


Źle działo 
się również w napadzie. Maurer gia! 
zupełnie bez ambicji i zapalu, cze- 
kajac wygodni» aż piłka przyjdzie 
mu ped nogi. Do gry „na stojąco” 
jest Maurer stanowczo jeszcze za 
młody, to też iżjo zodzaju taktyka 
daleko nie doprowadzi! U Prasa u- 
jawnily się ponownie skłonności do 
gry egolstycznej, co odbijało się też 
ujemnie na Szabakiewiezu. Najle- 
piej jeszcze spisywała się prawa 
atrona Kuchar-Słomecki, przyczem 
ten ostalni był badajże najlepszym 
w swej drużynie. Po przerwie na. 
pad bardziej się rozegrał, pod bram. 
ką, gdy chodzila o strzal, całkowicie 
jednak zawodził, wykazując wielką 
nieporadność w urabianiu sobie po- 
zytjji strzatowych. W obronie do- 
brze trzymał się Mauer, Pasierbie- 
wiez mima sporo słabych momen- 
tów. Albański ma ra sumieniu je- 
dna bramkę. Wybiegi są dobre, ale 
w miarę. 

Bramki dla Pogoni zdobyli Pras 
i Maurer, dla Lechii Kruk i Cegiel- 
ski. Lechja przes'rzeliła rzut karny. 
Sędziawał p. Gulucz. 


Cechie Karlin - Hasmcnsa 2:1 (1:1) 


Cechie Karlin w skladzie iden- 
tycznym co w niedzielę. 

Hasmonea: Biumemukdtath, Red- 
ler, Birrbach, Schneider, Horowitz, 
Boritz, Parnes, Unger, Wolfsthal, 
di. Hodhi, Urich. 

Hasmonca sprawiła jedną z o- 


wała przedowszysikiem pomot. — 
] 
wych niespodzianek, do których by 


liśmy dawniej częściej przyzwycza. 
jeni. Grała ona wczoraj najlepszy 
mecz sezenu i przedstawiła się jako 
drużyna, mająca pełne zrozumienie 
dła dobrej stylowe gry. Alkkcje polo- 
we „biatcniebieskich” mie pozosta- 
wiały nic do życzenia, nawet napad 
posuwał się sprawnie naprzód, a je- 
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Śli nie umiał wykorzystać dobrze za 
począ'tkowanylch pociągnięć, to wina 
w tem także do pewnego stopnia sła 
bej wadze fizycznej, która dawała 
się ujemnie odczuwać w zetknięciu 
się z silna obroną gości. Wynik re- 
misowy przed pauzą 1:1 był wy- 
kładnikiem przebiegu gry i stosun- 
ku sił. Lwowienie bowiem nie usłę- 
powali Prażanom, którzy zaskocze- 
ni dobrą grą iprzeciwinika w pierw- 
szej chwili stracili wprost koncept 
i potrzeba bylo sporo czasu, by 
.pnzytszłi do siebie. 


Po przerwie sytuacja zmieniała się 
stopniowo na korzyść gości,  tembar- 
dziej, że do szeregów Hasmoni wkra- 
dła się, z powodu słabej gry bramka- 
rza, a z drugiej strony ujawniało się 
wyczerpanie. Skrócenie zawodów o 20 
minut z powodu ciemności uratowało 
„białoniebieskich' przed ewent. gor- 
szymi skutkami. Mimo to jednak za- 
służyli oni sobie na pełne nznanie, i w 
świetle wczorajszych wyczynów  nie- 
zroznmiałą staje się pozycja Hasmonei 
w rozgrywkach mistrzowskich. 


Najlepszą częścią miejscowych by- 
ła pomoc, a w szczególności Horowitz 
i Boritz; Schneider, będąc bez trenin- 
gu, rozegrał się lepiej dopiero po przer- 
wie. Dobrze, jak zwykle, trzymała się 
obrona, grając twardo, energicznie i 
ambitnie. Gorzej miała się sprawa z 
Blumenblathem, którego należałoby 
koniecznie zmienić. Wstawienie do 
napadu Wolfsthala było o tyle dobre, 
że wprowadził on doń znów  pierwia- 
stek kombinacyjny. Wspierał go wczo- 
raj z nacznie lepiej już dr. Hoch, a w 
szczególności Urich, który miał szereg 
ładnych pociągnięć. Gorzej miała się 
sprawa z prawą stroną. Ungerowi brak 
rutyny i zwrotności, Parness jest nie- 
poprawnym egoistą. Wszystkim na- 
pastnikom brak pod bramką energji, 
przebojowości i strzału. 


Cechie Karlin grał początkowo mo- 
że nieco słabiej niż w niedzielę, nie 
mniej jednak zrozumiawszy, że to nie 
przelewki, zabrał się energicznie do 
pracy. W polu jeszcze jakoś szło, na- 
tomiast pod bramką również i Czesi 
nie dokazywali oudów i gdyby nie nie- 
pewna gra bramkarza Lwowian, to nie 
doszliby prawdopodobnie tak szybko 
do zaszczytów bramkowych. Całość 
dobra technicznie i ruchliwa, grała ni- 
byto z zapałem, jednak odnosiło się 
wrażenie, że w gruncie rzeczy brak 
graczom serca do gry. W napadzie wy- 
bijał się jedynie Vopazil i skrzydłowi, 
w pomecy dobry środkowy, natomiast 
boczni znacznie słabsi. Obrona grała 
spokojnie i celowo, bramkarz zdobył 
sobie szczególne sympatje lwowskiej 
młodzieży, która zniosła go nawet 
z boiska. 


Bramki dla gości uzyskał Vopazil, 
dla Hasmonei Redler z rzutu wolnego. 
Sędziował p. Wieczysty. 


DRUŻYNOWY BIEG KOLARSKI 
W WARSZAWIE. 


Staraniem K. S. Legii odbył się w 
Warszawie drużynowy bieg kolarski 
o puhar przechodni P. U. F. W. na 
trasie 100 km. Ogółem startowało 8 
drużyn. Zwycięstwo odniosła drużyna 
Amatorskiego Klubu Spartowego z War 
szawy, 2) Legja, 3) W. T. C. 4) Pogoń 
(Lwów), 5) T. Z. 5. Łódź. Indywidual- 
nie przybył pierwszy do mety Wiśni- 
cki z A. K. S. w czasie 3:07,50,2, 
2) Stefański (AKS), 8) Ignatawicz w 
czasie 3:14,53, 9) Froese 
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„GAZETA PORANNA” 


z dnia 22. maja 1920. 


Sensacyjne wyniki ligowe. 


Lwów, 21. maja. 

Kraków, 20. maja. Cracovia—Wiar- 
ła 5:0 (2:0). Zawody rozegrane w nie- 
dzielę. Cracovia wygrała zasłużenie. 
Bramki strzelili: Kozok i Kałuża po 
dwie i Rusinek. Sędzia p. 'dr. Niedź- 
wirski. 

Warszawa, 20. maja. Legja—Polo- 
nja 3:2 (2:2). Polonja miała naogół 
przewagę, lecz Legia potrafiła lepiej 
wykorzystać sytuacje podbramkowe. 


| 


Polonja grała bez Stogowskiego, nato- 
miast Legja wystąpiła bez Ziemiana, 
Nawrota i Śchallera. Bramki strzelił 
dla Legji Steuermann, dla Polonii Kry 
gier i Suchocki. Sędzia p. Słomczyński. 

Kraków, 20. maja. Garbarnia— 
Warta 3:2 (2:1). Siły naogół równo- 
rzędne. Bramki dla Garbarni strzelił 
Bator (2) i Joksch, dla Warty Przy- 
bysz i Szerfke. Sędziował p. Piotraw- 
ski, 


Mistrzostwa okręgowe. 


MISTRZOSTWA OKRĘGOWE. 

Przemyśl, 20. maja. Polonja—AZS. 
3:0 (2:0). Zawody stały na niskim po- 
ziomie z. powodu błoinistego terenu. 
Polonja wystąpiła w osłabionym skła- 
dzie bez obu obrońców. Bramki strze- 
lili: Siuda, Tyszarski i jedna samobój- 
cza. Sędzia p. Przybylski. 


Rzeszów, 20. maja. Resovia—Jani-- 


na (Złoczów) 4:1 (3:1). Bramki dla 
gospodarzy strzelili: Hirsch, Małodo- 
bry, Mach i Szymański z karnego, dla 
Janiny lewy łącznik. Sędzia p. Mar- 
kus. 

Stryj, 20. maja. 
3:2. Mistrz. kl. A. 


Pogoń—Ukrain" 


Wiosenne konkursy hippiczne 


14 P. UŁ. JAZŁOWIECKICH. 


Lwów, 21. maja. 

Na torze 14 p. uł. na Jałowcu od- 
były się w ub. niedzielę wiosenne kon- 
kursy hippiczne, które dały następują- 
ce wyniki: Konkurs podoficerski: 1) 
kpr. Świętkiewicz na „Oferta“, 2) plut. 
Gołacz na „Postulat“, 3) wachm. Lip- 
niewski na „Handoks*, — Konkurs 
oficerski lekki: 1) por. Sobański na 


TABELA ROZGRYWEK O MISTRZ, 


LIGI, 
gier punktów 
1 244, Ks S$ 6 10 
2. Wisła 6 10 
3. Garbarnią 7 8 
4. Ruch 5 7 
Dal E © 4 6 
6, Warta 7 6 
7, Legja 7 6 
8. Czarni 3 4 
9. Cracovia G 4 
10, Warszawianka o 3 
11. Polonja © 3 
12. Turyści 5 3 
13, Pogoń 4 2 
— 0 


WYNIEI SPORTOWE ZA GRANICĄ. 
Paryż, 20. maja. Jugosławja—Fran- 
cia 3:0. 

Wiedeń, 20. maja. Vienna—Sparta 
4:2, Rapid--Florisdonf 2:1, WAC— 
Wacker 1:1, Admira—Sparta 3.1, Ha- 
koah —Nemzeti 2:2, Rapid—33 SQ 1:1. 

Praga, 20. maja. Slavia—Red-Star 
6:3, DFC—Red-Star 5:3, Bohemians— 
Red-Star 3:1. 

Budapeszt, 20. maja. Hungaria— 
Hudersfield 4:2, F.T. G.—Hudersfield 
1:1, Victoria Żiżkov—Hungaria 2:2, 
F. T. C.—Nemzeti 2:1, Sabaria—Bocs- 
kai 3% 


KRONIKA 


A MAJA 
, Wtorek 
Heleny kr. 


REDAKCJA BEZWARUNKOWO MA- 
NUSKRYPTÓW NIE ZWRACA. 
——— 

TEATR WIELKI: 
Wtorek, 21. maja o godz. 7.30 „To- 
sca“, gośc. wyst, M, Hołyńskiego, 
* 
„Tosca“ z Michałem Hołyyskim, Dziś 
w Teatrze Wielkim  wystąpj gościnnie 


„Naparstek*, 2) por. Sozański na 
„Ikar“, 8) por. Pohorecki na „Koł- 
pak. — Konkurs oficerski zwykły: 


1) rtm. Wałkowski na „Lida“, 2) por. 
Sobański na „Éan“, 3) por. Pohorecki 
na „Farsa“. — Konkursom przypatry- 
wało się mimo niepogody liczne grono 
doborowej publiczności. 


Zagrzeb, 20. maja. Morawska Sla- 
via—Gradjański 8:1. z 
Cieplice, 20. maja. T. F. C.—U pe- 
sti 5:5. 
Norymberga, 20. maja. F. C. Nürn- 
herg—Hertha (Berlin) 6:1. 
ZAWODY O PUHAR DAVISA. 
Dublin, 20. maja. Włochy—lrlan- 
dja 5:0. 
Kopenhaga, 20. maja. Danja—Gre- 
cja 2:1. 
Sztekholm, 20. maja. Pół. Afryka— 
Szwecja 4:1. 
fzeveninyen, 20. maja. Holandja— 
Egipt 4:1. 
Mantreal, 20. maja. Stany Zjed.— 
Kanada 3:0. 
Kuba, 20. maja. Kuba—iMeksyk 2:0. 


-am m e S A 


Kobiety w ciąży muszą sję starać o 
usunięcie każdego zaparcia stolca przez 
używanie naturalnej wody gorzkiej Frar 
ciszka-Józefa. Kierownicy unjwersytec 
kich klinik chorób kobiecych chwalą je- 
dnogłośnie naturalną wodę Franciszka- 
Józefa, gdyż łatwo się ją zażywa į łago- 
dne działanie takowej bez ubocznych 
skutków następuje w krótkim czasie, 
Żądać w apt. i drog. 3815 


znakomity tenor bohaterski scen pol- 
skich i zagranicznych Michał Hołyński, 
którego zeszłoroczne występy na naszej 
scenie cjeszyły się olbrzymiem powodze- 
niem. Po kolosalnych sukcesach artysty- 


cznych zdobytych w Wielkiej Operze 
Moskiewskiej i Charkowskiej, świetny 
ten artysia-śpiewak wystąpj na naszej 


scenie w jednej z najwybitniejszych 
swojch kreacji w Cavaradossim, w „To- 
sce“ Pucciniego. W innych głównych ro 
lach obok świetnej przedstawicielki par- 
tji tytułowej p Franciszki Platówny wy 
stąpią pp. Pankiewiczowa, Cyganik, Tar 
nawski, Jeleński, Łowczyński į Schmidt, 
Przy pulcie kapelmistrz dyr. Lehrer. 
„Ostatnia Nowość“, znakomita kome- 
dja czteroaktowa Edwarda Bourdeta, w 
doskonałym przekładzie Tadeuszą Boya 
Żeleńskiego, ukaże się jako premiera 
Teatru Wiełkiego już w czwartek 23. 
bm, pod reżyserją Edwarda Żyteckiego. 
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Kwiat ŚNIEŻNY 


znanej dobroci, przy codziennem 
użyciu, usuwa zmarszczki, piegi itp. 
dolegliwości skórne, nadaje cerze 


CA 


naturalny młodzieńczy wygląd. 
Wszędzie do nabycia. 


GABRYEL STARK | 


LWÓW, PL. MARJACKI a 


Udział biorą pp, Lewicka, Czaki, Guit 
ner, Kustowski, Kwiatkowski, Ratschka, 
Szyndler, Szczepański i Zabielski, 

50 proc, zniżki przeznaczył  Teatl 
Wielki na  jutrzejsze przedstawienie 
„Księżniczki dolarów", prześlicznie me- 
łodyjnej operctkj Leona Fala. 

x 


TEATR MAŁY: 


Wtorek, 21 maja o godz. 7.30 „Mi 
łość bez grosza”, 


x 
Tentr Mały gra dziś į codziennie 
świetną komedję Kiedrzyńskiego „Mi- 


łość bez grosza“, o której powodzeniu 
zadecydowały pierwsze przedstawienia. 
wypełnione po brzegi rozbawjoną do łez 
publicznością, darzącą doskonałą grę 
wykonawców  burzliwemi oklaskami 
przy otwartej kurtynie. 


REPERTUAR KONCERTOWY, 


Piątek 24, maja: Rosyjski Zespół Boja: 
nów z udziałem zespołu bałalajkowego. 
xk 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 

APOLLO: „Kandydatki do rozwodu” 
i „ł3-ly przysięgły”. 

CHIMERA: „Plonący okręt". 

FATAMORGANA: „Arlekjnada życia”. 

GRAŻYNA: „Burza“. 

CASINO: „Boska kobieta“, 

COLOSSEUM: „Tawerna tysjąca 
dości* i „Dzieci Rasputina Granta', 

KOPERNIK: „Spowiedź Kobiety“ i 
„Wesoła wojna marynarzy“. 

LEW: „Madame Recamjer“. 

LUNA: „Walka o szmaragd“, 

MARYSIEŃKA: „Spowiedź Kobiety“ 
i „Wesoła wojna marynarzy“, 

OAZA: „Niepotrzebny człowiek", 

PAN: „Mogiła wśród lodowców“, 

PALACE: „Gehenna Pasierhicy*, 

PASAŻ: „Na żółtych wodach Jani- 
Sen-Kjang". 

PROMIEŃ: „My pierwsza brygada“, 

UCIECHA: „Miasto Cudów“. 

„SANATORJUM WESTEND“ w Pur- 


——. 


ra. 


(jp) Detronizacja Króla Rurkowego, 
W niedzielę jako w pierwszy dzień Zie- 
lonych Świąt odbyła się na Strzelnicy 
tradycyjnym zwyczajem  detronizacja 
Królą Kurkowego. Po nabożeństwie w 
kościele parafialnym OO. Franciszka- 
nów udała się brać strzelecka na Strzeł- 
nicę, gdzie tegoroczny Król Kurkowy 
dr. Ostaszewski Barański złożył insygnią 
swej władzy w ręce wiceprez Tow, p. 
Sudhoffa. W tym tygodniu odbywa się 
strzelanie królewskie, a w przyszła nje- 
dziełę zostanie ogłoszony wynik zawo- 
dów i proklamacja nowego króla j 
dwóch marszałków. 

Zwyczajne walne zgromadzenie człon- 
ków Kasyna i Koła lit art. odbędzie się 
w środę 29, bm. o godz, 19-tej w wiel- 
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kiej sali W razie braku kompletu odbę- 
dzje się tegoż samego dnia i w tem sa- 
mem  mjejscu o godz. 19 i pół drugie 
walne zgromadzenie, na którem będą 
zapadać uchwały bez względu na ilość 
zebranych (art. 38. statutu), 

(—) Krwawa bójka dwu robotników, 
Mikołaj Onyszkiewicz i Michał Kulik 
obaj robotnicy, wszczęli wczoraj bójkę, 
która dla obu zakończyła się krwawo, 
Z rozbitemi głowami przywieziono ich 
do Pogotowia ratunkowego, skąd po za- 
opatrzeniu udalj się pieszo do domu. 

(—) Ciężko zaehorował ną cmenta- 
rzu. Wczoraj popołudniu na cmentarzu 
żydowskim doznał nagle apopleksji mó- 
zgu 65-letnj kantor Kórner, Pogotowie 
ratunkowe w groźnym stanie odwiozło 
go do domu. 

(—) Ofiara napadu w Kleparowje, W 
Kleparowie przy ul. Szopena, została 
wczoraj ciężko pobita tępem narzędziem 
w głowę i po całem ciele 35-letnja Ma- 
rja Meljaszek, która doznała wstrząsu 
mózgu, Pogotowie ratunkowe odwiozło 
ją w groźnym stanie do szpitala 

(—) Auto wjechało na chodnik. Ub. 
nocy Ludwik Zawada, szofer autodoroż- 
ki nr. 7161. jadąc pl, Marjąckjim wje- 
chał obok hotelu Europejskiego na chod 
nik į przewrócił ustawiony z okazji 
Marszu Zadwórzańskiego słup drewnia- 
ny. Autodorożka została lekko uszko- 
dzona, 

(—) Aresztowanie „Chińczyka, Wczo 
raj ujęto poszukiwanego przez policję 
Stanisława Martyszyna zwanego „Chiń- 
czyk'* wielokrotnie karanego złodzieja 
kieszonkowego. 

(—) Włamania i kradzieże, Z podwó- 
rza realności przy ul. Cichej 7. skra- 
dziono wczoraj na szkodę Michała Spa- 
lińskiego, wł. zakładu  mechanjcznego 
motor wart, 1500 zł — Na szkodę Je- 
rzego  Gellera, zam. Sakramentek 5, 
skradziono wczoraj po włamaniu się 
garderobę, a to 2 ubrania, raglan, 3 par 
bucików, 2 koszule i 20 krawatów, a na 
szkodę jego sublokatora Tadeusza Stel- 
machowicza ubranje i 2 złote łańcuszki. 
Ogólna szkoda wynosi 1500 zł. — Natan 
Farber, aptekarz zam Kompiana 5, do- 
niósł policjj, że służąca jego Anna Ba- 
zyluk po dokonaniu kradzieży wózka 
dziecinnego, wart. 200 zł. zbjegła, 
W westybulu Kasy chorych skradziono 
wczoraj Henrykowi  Feilschusowj sre- 
brną papierośnicę wart, 50 zł, 

(—) Aresztowania. Do aresztów poli- 
cyjnych oddano wczoraj: Adama Śwital- 
skiego rzeźnika za niebeczpjeczne po- 
gróżkj z rewolwerem w ręku, Bronisła- 
wa Szwarczuka, kieszonkowca, za wałę 
sanie się w celach kradzieży po ulicach 
miasta į Michała Filusia za czynne tar- 
gnięcie sję na post, P P, 

—— 


Kącik radjowy. 


*ROGRAM AUDYCJI RADJOWYCH. 
Wtorek, 21, maja 1929, 

Warszawa 1395 17,55 Koncert popo- 
łudniowy. 18,35  Recytacja poetycka z 
Katowic. 20 15 Transm. z Poznania, 

Kraków 314 17.55 Transm. z Warsza- 
wy. Koncert, 18.50 Rozmaitości — recy- 
tacje p. Marjtana Mikuty. 1920 ,Cha- 
rakter narodów w ich anegdotach** 
p. Adam Abdank, 

Poznań 339 7.00 Gimnastyka poran- 


na. 18.20 Interludjum muzyczne. 20.15 
Festiwal muzyki polskiej — Koncert 
syfoniczny (Transm z Auli U, P, na 


wszystkie stacje polskie). 22.30 Transm. 
muzyki tanecznej. 

Katowice 416 1600 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 1920 Odczyt pt. „Dzja- 
łalność i program pracy Rady Sportowej 
Województwa Śląskiego w roku 1929“ 
p M. Mikuła. 20,00 Transm, koncertu z 
Poznania 


Wilno 455 1700 Muzyka z płyt gra- 
mofonowych, 18,55 „O Panj dla Pani“ 
Wygł Zula Minkiewjczówna. 

Wrocław 321 Wieczór Wagnera Fil- 
harmonja Śląska, Peter Unkel (tenor), 

Kopenhaga 336 Koncert kameralny, 
W programie Beethoven i Mozart, 
Praga 343 20.00 Wieczór Karola Hru- 

2100 Francuska muzyka operowa, 
Lipsk 361 20,00 Koncert orkiestry 
mandolinowej, 21,00 Njemieckie pieśni 
miłosne 5 stuleci. Ryszard Klewitz od- 
śpiewa pieśni Kriegera, Regnarta j Hass- 
lera 

Sztulpart 374 21.00 „Kupiec wenecki“ 
(sceny z „Shylocka*) oprac, P Ender- 
ling, 22.00 Koncert kameralny, Wyk. 
Zespół Kameralny  Sztutgarckiej Orkje- 
stry Filharmonicznej 


ski. 


„GAZETA PORANNA” 


Tuluza 382 21,30 „Symfonja fanta- 
styczna“ Berlicza i Polonez Chopina. 
22,00 Pieśni. Gjtary hawajskie, Recy- 
tacje, 

Stokholm 438 20,20 Koncert solistów. 
David Stockman (tenor) I, Witkowski 
(fort.), 

Rzym 443 2100 „Don Pasquale" ko- 
medja liryczna w 3 aktach Donizetjego. 

Langenberg 462 20.30 „Tristan i I- 
zolda“ operą w 3 aktach Wagnera, 

Berlin 475 17.30 Kwartet smyczkowy 
a-moll op. 11 Hugo Kauna wykona kwar 
tet Lambigon, 

Wiedeń 519 20.00 Wjeczór pieśni lu- 
dowej w wyk, chóru i solistów, 

Budapeszt 545 1710 Muzyka cygań- 
ska. 1930 Transm. z Opery Królewskiej, 

Moskwa 1442 16.00 Koncert popołu- 
dniowy, Muzyką klasyczna, 19.00 Od- 
czyt sportowy. 

Koenigswusterhausen 1648 20.00 Kon 
cert skrzypcowy. 21.00 Koncert fortepia- 
nowy. Wykona Edward Wejss, 21 30 
Koncert orkiestry Bebee. Muzyka lekka. 


x 
Środa, 22, maja 1929, 

Warszawa 1395 16,00 Muzyka z płyt 
gramofonowych, 17.55 Koncert popular- 
ny solistów. Henryka Korska (sopran) 
i Lucyna Robowska (fort.) 20.15 Muzy- 
ka lekka, 23,00 Transm. muzyki ta- 
necznej, 

Kraków 314 20.00 Transmisja hej: 
nału z Wieży Marjackej. 2300 Transm. 
muzyki tanecznej, 

Poznań 339 17.55 Koncert artystów 
opery poznańskiej: Wera  Kośmińska 
(alt), M. Perkowicz (tenor), Z. Wojcie- 
chowski (akomp.). 20.30 Koncert wie- 
czorny, 21,35 Literacki występ autorski 
Janusza Stępowskiego ij Janty Połczyń- 
skiego. (Transm, na wszystkie stacje 
polskie), 22.15 Muzyka taneczna, 

Katowice 416 16.00 Muzyka z płyt 
gramof, 20.15 Koncert wieczorny, w 
programie: Bizet i Saent* Seans. 
21.55 Literackj występ autorski 
znanjia. 

Wilno 455 20.15 Wieczór sonat, Wy- 
konawcy: Cecylja Krewer (fort.) j prof, 


z Po- 


Herman  Sołomonow  (skrzyp.) 21.35 
Transm z Poznania, 
Praga 343 18,50 Transm, z Teatru 


Narodowego, „Wanda“, opera w 5 akt. 
Dworzaka. 

Londyn 358 20.45 Koncert kameral- 
ny. 23.35 Koncert fortepianowy. 24,00 
Muzyka taneczna. 

Lipsk 361 20.00 Wieczór Wagnera, 
Radjorkiestra, Wyjątki z oper „Holen- 
der Tułacz”, „Trjstan i Izolda“, „Śpie- 
wacy norymberscy* į „Walkirja”. 

Tuluza 382 2130 Orkiestra wiedeń- 
ska. Piosenkj rosyjskie. 22.00 Fragmen- 
ty z op '„Romeo i Julja* Gounoda, 

Frankfurt 421 20.00 Wieczór muzyki 
radjowej. 20,30 Recital pianisty Michała 
Zadory. 

Sztokholm 438 Wieczór muzyki ope- 
retkowej. 

Rzym 443 21.00 Koncert poświęcony 
utworom Mascagniego i Masseneta, 

Langenberg 462 17 45 Muzyka kame- 
rama. 

Berlin 475 20,30 Koncert radjoorkie- 
stry. Soliścj: Anne Maria Stten (sopran), 
Helena Mara (sopran), M. Wilimsky 
(tenor). 

Medjolan 504 22.00 Muzyka lekka. 
2230 Muzyka kaharetowa, 

Bruksela 511 21,15 Koncert galowy 
Radjoklubu Socjalistycznego. 

Wiedeń 519 16.00 Koncert kapeli 
Geiger. 20.00 Dela Lipińska w swoim 
programie  rosyjsko-niemieckim. 20.25 
„Die Zarin und der Vogel“, legenda ro- 
rosyjska w 3 scenach F Sachsenburga, 
Następnie lekki koncert kapeli Sjiving- 
Geissler. 

Leningrad 1000 19.30 Wieczór lite- 
racki, Poeci rosyjscy Karpow, Brykin, 
Krassowski i i.n 

Moskwa 1442 19.00 Koncert z Mo- 
skiewskiego Radjoteatru. 


—— | 
GIEŁDY. 


OBROTY PRYWATNE. 
Lwów, 21. maja, 

Tendencja chwiejna, lekko zniżko- 
wa. Obrót średni, 

WALUTY: Dolary ameryk. 8.90,00— 
8.91.00, dolary kanad, 8.82.50—8.83.00, 
korony czeskie 0.26 50—0.27.00, szylingi 
austr, 125.50—126.00, leje 0.05.00— 
0.05.50, franki franc.  0.34,50—0.34.80, 
franki szwajcarskie 171.50-—172.00, funty 
szterlingi 43.50—43.80, czerwieńce sow, 
za jeden 17.50--18.00 

ZŁOTO: 20 koron 36.35.00—36,60.00, 
20 franków 33.20.00—23.60.00, 20 marek 
41.25—41.80, 10 rubli 46,00—46.00, 


ZOZ ZNA I NN 


z dnia 23. maja 1929. 


€Z pracy można ślicznie 


uprać koszule męża 


LA każdej żony jest istnym tryumfem i radością, gdy bielizna 

męża jest ślicznie uprana, a koszule wyglądają jak nowe po każdem 
praniu. Dawniej było to niemożliwem, ponieważ bielizna prana w sposób 
wadliwy szybko się darła, a brzegi kołnierzyków i mankietów strzępiły 
się. Dawniej trudno było dobrze uprać koszulę męska,—odkąd istnieje 
Rinso rzeczy trudne do urzeczywistnienia stały się możtiwemi, 


Rinso spełnia pracę rąk ludzkich. 
Niepotrzebna mordęga i strata czasu przy praniu ponieważ istnieje 
Rinso. Zamiast trzeć bieliznę na balji można zająć się jakąś pożyteczna 
domową robotą, —a * czas to pieniądz. — Zawartość paczki rozpuścić w 
gotującej wodzie i wlać do balji napełnionej do połowy letnią wodą. 
Moczyć bieliznę przez kilka godzin, następnie spłukiwać gruntownie 


i... pranie skończone. 


Gotować bieliznę w Rinso. 


Kto ma zwyczaj gotować bieliznę, ten bez 


Rinso jest środkiem niezawodnym, 
który jest zawsze mna wysokości 
zadania, a jednak działa tak łagodnie, 
że nie niszczy bielizny. 

Rinso działa nietylko przy gotowaniu, 
ale również na gorąco i na zimno, 


Rinso Jig sprzedawane tylko w 
paczkach. 


Rinso obejść się nie moża. 


Rinso 


` PRÓBKA DARMO 


` Do firmy “ Sunlajt” Spółki Akcyjnej, Skrzynka 
KUPON. Pocztowa 479, Poczta Główna, Warszawa. — gea ad 
Upraszam o bezpłatne przesłanie mi próbnego pakictu Rinso, Riise - 
wystarczającego na próbne pranie, Kaka t LJ 
Imię i nazwisko |... +4490002000060008045100000000700500540400. 4000000950 z £ 
Adres +12112212 area A Ee AE x 
\ G.P.L.57 (Uprasza się o wyraźne pisanie.) BE) 
R.P.27—2 


SREBRO: Kor. austr. 0.67.00—0,67,50, 
5 kor, austr, 3.45.00—3,50,00, flor. austr. 
1.72—1.75, ruble rosyjskie 280—2.90, 
kopiejki za rubel 1,40--1,45. 

Uwaga. Przy dolarach za 1—2 płacą 
o ię gr. mniej 


POMOG LEKARSKA, 


Długoletni sekundarjusz szpitala powsz, 
i były lekarz klinik włedeńskich 
Dr, M. MONDSCHEIN 
Stanisławów, Gołuchowskiego 30, 
specjalista w leczeniu chorób skórnych 
i zastarzałych wenerycznych. Kosmetyka 
lekarską i leczenie radykalne żylaków. 

3733-12 


PENSJONATY i LETNISKA 
10 groszy za wyraz. 


DJETETYCZNO-klimatyczne Sanatorjam 
Dra St. Domańskiego w  Olchow- 
cach, p. Sanok. Otwarte cały rok. 
Hydroterapja — Ełektroterapja z u- 
wzglednieniem ginekologji į położnic- 
twa. Choroby płucne wykluczone, — 
Góry — las — rzeka. 2825-3 


KRYNICA pensjonaty „Rzymianka“ z 
komfortem) į „Słotwinianka“ polecają 
pokoje z całkowjtem utrzymaniem od 
8—12 zł. Informacji udziela p. Barbano 
Lwów, Piłsudskiego 21, oficyny i na 
miejscu. 4235-3 


RABKA, willa Filasówka. W czerwcu 
zostaje otwarty pensjonat dla dzieci 
od lat 5 Chłopców przyjmuje sję do 

lat 10. Iłość miejsc ograniczona; stała o- 
pieka lekarska, Kierownictwo pedago-' 
giczne: Dr, Felicja Meller-Pinesowa. 
Zgłoszenia we Lwowie R. Mettalowa, 
ul, Listopada 40 I. p. od 2—5 pop. 

4222- 


WOLNE POSAUY. 


10 groszy 7a wyYrxA. 


NOTARJAT w Mikołajowie n/D. poszu- 
kuje substytuta Zgłoszenia tamże, 
4216-3. 


CHCESZ otrzymać posadę? Musisz ukoń- 
czyć kursy fachowe, korespondencyjne 
profesora Sekułowicza, Warszawa, Żó- 
rawia 42, Kursy wyuczają listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografk, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach,  towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckje- 


go, pisowni oraz gramatyki polskiej. 
Po ukończeniu Świadectwo. Żądajcie 
prospektów. 3634-14 ' 


BUrPNO 1 SFEZEDAZ. 
12 groszy za wwru"” 


ŁÓŻKA żelazne, umywalki, szafki nocne, 
mjednice, dzbanki najtaniej poleca 
Rentschner, Legjonów 37. 3778-18! 
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u 
LODOWNIE „Eskumos”*, lodowniczki w 


najlepszych jakościach połeca Rentsch- 
ner, Legjonów 37. 3415-12 


KONSERWATORY na lody dla cukierni 
i restauracji poleca Rentschner, Legjo- 
nów 37. 3415-12 


ZIMNAWODA do sprzedania kjlkadzie- 
siąt parcel budowlanych obok dworca 
kolejowego na dogodne spłaty, Wia- 
domość: Rutowskiego 7, notarjat, 

4248 


SZPARAGI codzień świeżo cięte sprze- 
daje szkoła ogrodnicza za rogatką za- 
marstynowską od godziny 16. do 18. 
z wyjątkiem niedzjel į świąt, 4207-10 


FORTEPIAN  Bósendorfera, Śchódera, 
Foerstera, angielska mechanika repe- 
tacyjna 7% oktaw, jak nowe, oraz pia 
nino sprzedam, Hanak, Piłsudskiego 


21. I. p. 4192-10 
RÓŻNE DONIESIENIA, 
10 groszy za wyrasm. 
mecze LAPYRO Z 
SPORTOWE 2-osobowe samochody 
„Praga” Reprezentacja: Jagiellońska 
7 tel. 305, 3672-4 


MASZYNY do wyrobu dachówki cemen: 
towej, płyt il rur betonowych oraz 
płytek mozaikowo-posadzkowych po- 
leca: „Elteka', Legionó w27, 4038-4 


> 


UNIEWAŻNIAM książkę wojskową o- 
piewającą na nazwjsko Szymszon Jó- 
zef, zam. w Glińsko pow, Żółkiew, 
wydaną przez P K. U, Rawa ruska, 

4166-3 


KASA STEFCZYKA w  Kopyczyńcach 
ostrzega przed nabyciem wekslj, prze- 
słanych jej do inkasa przez różne fir- 
my, a skradzionych w ostatnich 
dniach, które to weksle podpisane zo- 
stały przez różnych kupców w Kopy- 
czyńcach i płatne są w czasie od 13 
maja do 30. maja br, 4155-3 


FUTRA przechowuje najstaranniej, peł- 


ne zabezpieczenie, Pracownia  Futer 
Karola Schiirera, Senatorska 10. Te- 
lefon 89—56. 3236-30 


BEZPŁATNIE! Napisz jmię, nazwisko, 
miesiąc urodzenia, otrzymasz darmo o- 
kreślenie charakteru, zdolności, prze- 
znaczenia. Warszawa, Redakcja „Wje- 
dza tajemna“, Załączyć znaczek pocz- 
towy na przesyłkę. 3687-4 


PRZECIW ŻYLAKOM 


Pończochy gumowo - jedwabne na mjarę 
dostarcza 

„CHIRURGIA: 

Lwów, Jagiellońska 15, 


4209-5 


DIAGONAL-ROLLER najnowszy 
APARAT do MASAŻU 
amerykańsk systemu poleca skład in- 
strumentów lekarskich „Chirurgja* 
Lwów, ul, Jagiellońska I 15, Cena: 
pojedyńczy zł, 21.60 podwójny zł. 37,80, 

4209-5 


MEBLE LEKARSKIE 


jak stoły operacyjne, umywalki pedało: 
we, szafy na jnstrumenty — poleca na 

dogodnych warunkach 
„CHIRURGJA* Lwów, Jagieilońska 15. 
4209-5 


Motory PERKUN 


Semi Diesel od 3 do 120 HP 
dla celów rolniczych i przemy- 
słowych, Młyńskie maszyny, 
Turbiny, Obrabiurki — poleca 


„PILOT” 


Lwów. Batorego 4. 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1.szpaltowy milimetrowy 
fsrer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
siem 15 gr., za wiersz 1-szpalt, milime- 
trowy (szer. 60 mm,) nadesłane 40 gr. 
za wiersz 1-szpalł. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 45 gr. za wierss 1- 
sspalt. mikimetrowy (szer, 60 mm. w 
tekśócie (kronika, reperinar) 55 gr. ta 


„GAZETA PORANNA" z dnia 24. maja 1929. 


NOWOŚĆ STYLU, 


konstrukcji 
1 wykończenia 


Nr. 8865 


Dzięki uwzględnieniu przez konstruke 
torów Oaklanda najbardziejwybrednych 
wymagań współczesnego automobilisty, 


samochód ten odznacza się piękną, hare 
monijnie wydłużoną karoserją, posiada 
potężny elastyczny 6 cylindrowy siłnik i 
wszystkie ostatnie ulepszenia techniczne, 
Zarówno w wykonaniu wewnętrznem 
jak i zewnętrznem Oakland nosi cechy 
nowości konstrukcyjnej. W mieście wy- 
różnia się eleganckim wyglądem, na wsi 
zapewnia szybką i wygodną podróż pod» 
czas najdalszych wycieczek, oraz z łata 
wością przebywa najcięższe drogi i wys 
niosłości. Przemawia więc pod każdym 
względem do prawdziwych znawców. i 
miłośników sportu automobilowego. 


UI 


OAKLAND 


Wyrób General Motors 


GENERAL MOTORS W POLSCE, WARSZAWA 


Upoważnione Zastępstwa na całem terytorium Polski i w Wolnem Mieście Gdańsku: 


KUFRY walizki, teczki i torebki dam- 
skie poleca, wykonuje, naprawia AZ 
cjalista Barasz, pl Bernardyńskj 2 

3910-4 


Oooo 


L a ka a a 


Dobrowolna icyiatia 


odbędzje się dnia 21. bm, o godzinie 11 
rano przy ul, Senatorskiej 6, parter, 


Sprzedawana będą meble, szafy, ser- 
wandtki, dywany perskie, świeczniki, o- 
brazy, bronzy, porcelana, szkło, zegary 
i rozmaite drobiazgi, 


Zarząd Hali Ankcyjnej. 
4240 


0000009099 


TOPOLNICKA, Pasaż Mikolascha, I, pię- 
tro, poleca kapelusze, modele ostatnich 
nowości sezonu, 3879-7 


Ji mm 


stacja benzynowa 


przy ul. Romanowicza 9 


„GAZOLINA s. A. 


L. 1689/29. 
Konkurs. 


Magistrat miasta Załoziec, roz- 
pisuje niniejszem konkurs, na po- 
sadę miejsk!ego lekarza we- 
terynaryjnego z siedzibą w Za- 
łoźcach. Płaca według umowy. 

Warunki: 

1. Wiek do lat 40, 

2, Obywatelstwo Polskie, 

3. Dyplom lekarski. 

Termin do wnoszenia podań 
do 156 1929, 

Posada ta do ob;ęcia zaraz. 

Załoźce, dnia 15/5 1929. 
Burmistrz. 
(Podpis nieczyte'nyj 
ERER REE AEE AOSA DD 


wiersz 1.szpalt. milimetrowy (szer. 60 
mim,) w artykułach 100 gr. za wiersz í- 
szpałt, milimetrowy (szer. G0 mm.) na 
pierwszej Stronie 70 gr., drobne ogłosze- 
nia za słowo 10 gr., kupno i sprzedaż za 
słowa 12 gr. matrymonialne, korespon- 
deneje I prywatne za słowo 12 gr, dla 
potrzebujących pracy lub posady 3 gr. 
Ogłoszenia drobne przyjmujemy tylko zn 


gotówkę. Cała strona ogłoszeniowa 300 
zł, cała strona tekstowa 600 zł., cała 
strona pod nagłówkiem (i-sza) 700 zł. 
Ogłoszenia zamiejscowe 38 proc. droższe, 
Za ogłoszenia w miejscu zastrzeżonem, 
ogłoszenia osobno stojące f bez numeru 
doliczamy 25 proe. Odpowiedzialności za 
terminowy druk nie przyjmujemy. Poria 
przekazów nie bonifikujemy. — Uwasu: 


Z dukar Społki WyGawniczeł GRODKI I SPOŁKA, pad zarz, J. Płuvckicgo we Lwowie, 


Kolumny ogłoszeniowe są podzielono na 
5 łamów (szpalt), tekstowe ną 4 lamy 


(szpalty), 
r Ddr 
PRENUMERATA MIESIĘCZNAĄ 
Z dostawą nz miejsce lub prze- 
syłką pocztową œ» - zł. 6.50 
Bez dostawy . > TF W 
Za granicę . 27 . 


Ośp. Red, SLESAN niiziłasO wol 


